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Ucieczka ces. Wilhelma do Holandyi.
Berlin. B. kor. Cesarz WilbeJin z 10 osobam i j  do Maastrich, gdz ie  oczeku ją  na zezw olen ie  

sw ego  sztabu p rzyby ł do Arnlieim  w Holan- \ rządu ho lendersk iego na zam ieszkanie w  h o-
d y i i zam ieszkał w w ilii barona Bendeka. R ada I landyi.
robotn iczo-żob iięrska donosi: B y ły  cesarz, ce- Ks. R o u s s  z r z e k ł  s i ę  t r o n u  w swo- 
sarzow a i uastępca tronu p rzyby li autom obilam i jem  im ieniu i w  im ieniu sw ege  ca łego  domu.

foch dyktuje warunki zawieszenia broni.
Berlin, li. kor. u rzędow o: W y c i ą g  z w a­

runków zaw ieszen ia broili just następujący:
1. W ejśc ie  w życ ie  w 6 godzin  po podpisaniu.
2. N atych m iastow e opróżn icu ie B elg ii, Fran- 

cyi, A lza cy i i Lotarynj*ju w  ciągu 14 dni. Co 
z wojsk |” i ivm  term inie jeszcze pozostanie na 
ow ych lerytoryac.li, będzie internowane albo 
w zięte  do n iewoli.

• i. W yd a ć  5.090 dział, w p ierw szej linii c ięż­
kie, 30.990 karabinów m aszynow ych, 3.000 m io­
taczy  min, 2.000 aparatów  lotn iczych .

4. Opróżnien ie lew ego  brzegu Renu. Mogun- 
cya, K ob lenąva  i K o lon ia  zosta ją  obsadzone 
przez n ieprzyjacie la  w  promieniu na głębokość 
30 k ilom etrów .

'). N a praw ym  brzegu Renu utworzyć pas ne­
utralny na 30 do 40 k ilom etrów  gł ębokości. (> - 
próżnie to ma nastąpić w 11 dniach.

fi. Z lew ego  brzegu Renu n iczego nie p rzew o­
zić. Ws7y.-r.kio fabryk i, kole je  i t. d. zostaw ić 
lfiotkniotc.
’  7,- W yd ać  5.000 lokom otyw , 150.000 w agonó;v 
10.000 autom obilów .

8. N iep rzy jac ie lsk ie  w o jska  okupacyjne będą 
u trzym yw ane przez N iem cy.

9. N a wschodzie w yco fać  wszystkie wojska

poza granice i  dnia 1 sierpnia 1914. Termin do 
tego nie podany.

10. Zrzeczenie się traktatu brzeskiego i buka­
reszteńskiego.

i  11. Bezwarunkowa kapitulacja wschodniej
A fryk i.

12. Z w r o t  stanu banku be lg ijsk iego  i  rosyj- 
: sk ięgo  i  rumuńskiego z ł o t a .

13. O d d a n i a  j e ń c ó w  w ojennych b a z  
tytu łu  w z a j e m n o ś c i .

14. W ydanie 100 łodzi podwodnych, 8 lek­
kich krążowników i 6 dreadnoughtów. Reszta 
okrętów zostaje rozbrojona i oddana p o i  nad­
zór sprzym ierzonych  w  port t a neutralnych a l­
bo k  pertach k o a lic ji.

15. Zabezpieczen ie w o lnego przejazdu  przez 
Kategat, oczyszczen ie pól m inowych, a wszyst­
kie forty i baterye, k tóreby  m og ły  przeszkadzać 
tomu „przejazdow i, zosta ją  zajęte.

lfj. B lokada zostaje utrzymana. N iem ieckie 
okrę* v m ają być dalej zajm owane.
• 17. W szystk ie  ograniczen ia w spraw ie ieg iu - 

g i.-Sastosow ane przez N iem cy  do neutralnych, 
zostają zniesiono.

18. Zawieszanie broni trwa 30 dni.

2 niemieckimi bolszewikami ententa rokować nie będzie.
B e r t i n . ^ p  i k o n  vvoiau «io u «* i,. "P o ­

se lstw o  n iem ieck ie  w  R u d ze  za w ia d a m ia j iż 
w ed łu g  n ic  p od lega ją cych  żad n ej w ą tp liw o ­
ści don ies ień  r. l i•'ł" en ten iy , k o a l i o y a  n i e  
zaw rze  p ok o ju  z N ie m c a m i  b o ls zćw i-

c l i i c n i i ,  p o n iew a ż  te g o  rod za ju  p ań stw o  n ie  
da je je j g w a ra n c y i trw a łośc i i au toryte tu . 
E nten ta  czu je  s ię  naw et p ow o ła n ą  do 
w kroczen ia  w  tym w ypadku  do N ie ­
miec i p rzyw rócen ia  ładu.

Mi r p p  izm w l a i i  Anielu no l n y .
W arszaw a. I ’ . 4. T . Rada* R egency jna  w y ­

stosow ała d "  l'iez> (iyu rr. P. K . L. w K r s k o -  
w i c .  dalej do po], K o ia  poselsk iego w ł ’ o- 
/■ ii m n r v i po!. K o t ju-si. Nkicli w F  ■: :< k o w  i e 
następujące deju su--

O k u p ac ja  n iem iecka przesta je istnieć. K o -

ihcndaiit Piłsudski przybył do W arszaw y. —  
W zyw am y wszystkich zebranych przedstawicie­
li stronnictw do W arszaw y dla utworzenia rzą­
du narodowego. —  Podpisano: Rada Regen­
cyjna.

Rząd
W  zw iązku z w y jazdem  posłów  i p o lityk ów  

polskich z K ra k o w a  do W arszaw y, kom unikują 

nam, że kon fereneye krakow sk ie doprow adziły  

ju ż do pew nego w yjaśn ien ia  sytuacjo  i że po­

wstan ie trój d zie ln icow ego  R ządu  narodow ego 

jest na dobrej drodze. S zczegó łów  co do osób 

nie można jeszcze podać, gd y  ta sprawa nie zo ­

stała w  K ra kow ie  'ustalona, a. d e ry zy e  w tym  

w zg lęd zie  zapadną dop iero w  W arszaw ie.

W iadom o ty lk o , że HńcU R egency jna , która 

uważa za stosowne doprow adzić  de utw orzen ia 

rządu narodow ego i w  je g o  ręce z ło żyć  w ładzę, 

po utw orzeniu  r7,ądu ma zam iar ustąpić.

Dziś popołudniu w y jeżd ża  z K rakow a  do 

W arszaw y  szereg  człon ków  P . K . i., w  spra­

w ie u tw orzenia Rządu narodow ego .

Piłsudski w W arszawie.
W arszawa. P. A . T . W czo ra j o godz, 7 i pół 

rano p rzyb y ł do W a rszaw y  kom endant P i ł ­
s u d s k i  w  tow arzys tw ie  pułk. S o s n  k o  re­
s k i e g o .  Na dworcu oczek iw ała  ich F. O. W ., 
spora ilość publiczności, w reszcie rejen t L u- 
b o ni i r s k i. P iłsudsk iego pow ita ł kom endant 
P. 0- VY. i ks. rejent L u b o m i r s k i .  Z g ro ­
m adzeni urządzili P iłsudskiem u ow acyę. P i ł ­
sudski wsiadł do samochodu i od jechał w raz z 
ks. L u b o m i r s k i m .  Pułk. Sosnkowski u- 
dzie lił uprzednio dzienn ikarzom  kilku -następu­
jących  in form acyi: Obaj P iłsudski i Sosnkowski 
zostali uwolnieni z n iew oli w  M agdeburgu w 
sobotę przedpołudniem . T e g o ż  dnia p rzyb y ł do 
nich w ysłannik  min. spraw  zagranicznych hr. 
Kessel, w  k tó rego  tow arzys tw ie  w y jech a li auto­
m obilem  do Berlina. S tało się to  na chw ilę 
przed przew rotem . W  obaw ie przed ludem o fi­
cerow ie  tow arzyszący  Piłsudskiem u i Sosnkow- 
skiemu jechali po cyw ilnem u. Z Berlina wprost 
w y jech a li obaj do W arsaawy, Sosakowaiu d o ­
p iero od dw óch m i*s ię *y  s iedzia ł ra—  z Fti- 
snćtekiTTh przadtem  przebywał przaz 14 ■ ia s ię c y

w  w ięzien iu  całkowem  sądu w ojen nego  w  M ag 
deburgu.

W arszawa. P. A . T . „K u ry e r  P o ran n y " d o ­
nosi: O g . 3 ramo Piłsudski zakoń czy ł konfe- 
rencyę z p r z e d s t a w i c i e l a m i  l e w i c y .  
N a  zasadzie tej kon feroncyi oraz kon ferencyi z 
w szystk iem i innemi stronnictwam i i grupami, 
k tóre się do kom endanta zgłoszą, komondant 
pow eźm ie dziś w a ż n ą  d e c y  z y  ę. Stanowi­
sko lewicy ma dla tej decyzyi znaczenie roz­
strzygające (  ).

D A S Z Y Ń S K I P O D D A J E  S IĘ  P IŁ S U D S K IE M U .

-Warszawa. P. A. T . Dziś m io  p rzyby ł tu 
D a s z y ń s k i .

W arszaw a. P. A . T . „P re zyd en t rządu lubel­
sk iego ’ ’ D a s z y ń s k i  przesłał wczoraj P i Ł  
s u d s k i e m u  aświadceenie, że .oddaje swe 
stanow isko d o  j e g o  d y s p o z y c y i .

W szo ra j z jaw ili się u P iłsu dsk iego gen era ło­
w ie  B a b i a ń s k i  i J a c y n a  i oddali się do 
je g o  dyspozycy i. -

Uczczenie Piłsudskiego przez P. K. L.
Dziś odbyło  się uroczyste posiedzenie p le­

narne P . K . L . celem  uczczen ia pow rotu  P ił­
sudskiego do O jczyzny. Uchw alono w ysłać do 
n iego depeszę w yra ża jącą  nadzieję, że potę- 

iżn y  w p ływ  je g o  zd ob y ty  w  w alec o n iepodle­
g łość doprow adzi do zjednoczen ia  narodu w  
w ie lk iem  zadaniu budow y państwa.

Akcya bolszewików warszawskich.
W a r s z a w a .  B. A . T . W  n ied z ie lę  o g. 

10-tej ran o  u zb iegu  u lic  L eszn a  i Ż e la zn e j 
zeb ra ł się tłum  ro b o tn ik ó w , k tó r z y  p r z jrb y li 
na w iec , z o rg a n iz o w a n y  p rz e z  „ W ie d z ę  ro- 
b o tn ie zą “ - W k ró tc e  ro zp o c zą ł się w iec . Co 
p ew ien  czas  ro zb rzm ie w a ły  o k rz y k i Rew o­
lu cy jne . P o  w y p o w ie d ze n iu  s ię k ilku  m ów ­
có w  u czes tn icy  w ie cu  w y s z l i  na u lice , g d z ie  
p rzep raw ia ło  je s z c z e  dw óch  m ów ców . S k rz y ­
ż o w a n ie  s ię u lic  b y ło  ob s taw ion e  żo łn ie rza ­
m i niemieckimi w  stalowych hełmach z  b a ­
gnetam i n aeadzonyrn i na karabiny trzymane 
w  ręką. U sław ioae  by ły  te ż  karabiny  m a­

s zy n o w e . W a r ty  w o jsk o w e  r o z d z ie li ły  tłum
na t r z y  części. .Tednn część  udała s ię  w  u li­
cę Ż e la zn ą , druga w  u licę  L eszn o , trze c ia  
część w  u licę Chłodną. W  tłum ie n ies ion o  
sztan dar c z e rw o n y  socya in e j d om ok racy i K ró ­
l e s tw a 'P o ls k ie g o  i L itw y  ora z  le w ic y  P. P. S. 
W śród  sztan d a ró w  zw ra ca ł u w a gę  sztan dar 
c z e rw o n y  z nap isem : N iech  ż y je  rew o lu o ya  
n ie m ie c k a !

Wojska polskie zajmują W arszawą.
W arszaw a. P . A . T . W czo ra j k o ło  god z. 10 

w ieczór oddzia ły  polsk ie za ję ły  B e l w e d e r  i 
odwaeh m iejscow y na P lacu  Saskim, da le j m o­
sty  K ierb edzia  i k o le jow y . Dziś w  n o cy  polscy 
żo łn ierze za ję li oddział n iem ieckich sam ocho­
dów  w o jskow ych , znajdu jący się w  oddziale. —  
Żołn ierze n iem ieccy oddali zapas broni i amu- 
nicyi,

D zienn ik i donoszą, „że legion iśc i in ternow an i 
w  W erl i w Benjam inow ie, zostali uwolnieni. 
Co się ty c z y  internow anych w  Brześciu L ite ­
wskim  o ficerów  z 2 po lsk iego korpusu, niem ie­
ck ie w ład ze  okupacyjne w y ra z iły  zgodę na ich 
uwolnienie.

K ierow n ik  działu  służbow ego m ilicy i p. P a ­
w łow icz wraz z rezerw ą  rozbroił w czo ra j poli- 
cyę krym inalną.

Hiduyi slioiitiff w m m i
Pisma warszawskie donoszą: Niżej pod­

pisane stronnictwa, zgromadzone w  oso­
bach swoich przedstawicieli w  d. 8 listo­
pada rb., w  celu naradzenia się nad obe- 
eutyn położeniem politycznem, zakładają 
stanowczy protest przeciwko próbom na­
rzucenia narodowi polskiemu dyktatury 
rządów partyjnych lub lokalnych (naprzy- 
kład w Lublinie) i stwierdzają k o n i e c z ­
n o ś ć  b e z z w ł o c z n e g o  u t w o r z e n i a  
R z ą d u  n a r o d o w e g o ,  posiadającego 
p e łn ię  władzy, z ł o ż y n e g o  z r e p r e ­
z e n t a n t ó w  w s z y s t k i e  u k i e i u il- 
k ó w  p o l i t y c z n y c h ,  stojących na 
gruncie państwowym pcLkim , z przewagą 
p r z e d s t a w i c i e l i  s t r  o n n i c l w  lu­
d o w y c h  i r o b o t n i c z y c h .  W  tym 
celu zebrani postanawiają: a) dołożyć
wszelkich starań, aby Rząd narodowy w 
jaknajkrótszym czasie był u tworzony; 
b) wybrać komisyę, któraby w związku z 
rokowaniami, prowadzonemi z innemi 
dzielnicami Polski, ułożyła listę osób, 
które w skład Rządu narodowego wejść 
mają. W  ręce tak utworzonego Rządu 
narodowego Rada regencyjna wyraziła go­
towość złożenia swej władzy.

Koło międzypartyjne, Związek ludowy 
państwa, Narodowy Związek robotniczy, 
Polskie Zjednoczenie ludowe, L iga państwo­
wości polskiej.

Z JE D N O C Z E N IE  ST R O N N IC T W  L U D Ó W .

W arszaw a. P . A . T . N a  w czora jszym  zjeździe 
Z j e d n o c z e n i a  L u d o w e g o  zebrami za­
tw ierdzili p o ł ą c z e n i e  sw oje j o rg a n iza c ji z 
Polsk iem  Stronnictw em  Ludów , w  G a l i c y  i 
D o 'Z jed n o czen ia  Lu d ow ego  przystąp ił p. Ku- 
lew k i, redaktor „G a ze ty  G rudziąck iej” .

Suit batalionów nieiieikidi w Wanzawie.
W arszawa. B. kfflt. B iuro W o lffa . Kilka ba­

talionów pospolitego ruszenia w  W arszawie  
przystąpiło do utworzenia rady żołnierskiej. - -  
Polacy zajmują wrogie stanowisko wobec wojsk 
niemieckich, którym zabraniają przemarszu 
przez Polskę. W arszawski dworzec jest obsa­
dzony przez Polaków. Na ulicach Warszawy, 
mają Się już toczyć walki.

iliiW  U f żotaiit w Polsce.
W arszaw a. P. A . T . W czo ra j odby ło  się w  

gmachu b y łego  urzędu gubernatorstw a w pa ła ­
cu nam iestnikowskim  p ierw sze zebranie r a d y  
ż o ł n i e r s k i e j  złożonej z m ężów  zaufania 
w s z y s t k i c h  p u ł k ó w  n i e m i e c k i c h  z 
W arszaw y  i oko licy . Zebrani postanow ili 1 1 a- 
k t o w  a ć z P i ł s u d s k i m .  P iłsudski p rzyby ł 
na zebranie i ośw iadczył, że  zam iarem  je g o  jest 
wziąć w  opiekę żo łn ierzy  niem ieckich.

W arszaw a. P. A . T . R eda kcya  „D . W ar- 
sehauer Z tg ”  została opanowana przez n iem ie­
cką radę żołn ierską • pismo będzie w ydaw an e 
jak o  organ prasow y tajże rady.

OMiwai Ślaska mmim
Cieszyn. P. B. K. Rada N a ro d o w a  Ks. 

Cieszyńskiego przencUi się w  poniedziałek  
do zam ku arcyks. F ry d e ry k a  (tu ż  koło w ie­
ży Piastowskiej), przaz długi czas siedziby  
■ztabu generalnego armii auetryaokiej w  ,o- 
beeB «j wojnie.

W e  w to rek  f fc z y je ż d ż a  tu z K ra k o w a  re ­
p re zen ta n t w y ż s z e g o  sądu w  K ra k o w ie , ce­
lem  o b j ę c i a  i za p rzy s ię ż e n ia  s ą d ó w .

Przemyśl odzyskany.
K ra k ó w . (i*. Ił. K . )  Zapow iadana ekspedy­

c ja  w o jskow a na wschód pod kom endą m ajora 
S taćblew tcza zadanie sw e spełniła. Przemyś. 
został w  całości przez Polaków  owładnięty. 5-ty 
pułk s trze lców  pod rozkazam i pu łkow n ika K a- 
raaiew icza-Tokarzew ekiiego w yru szy ł celem  u- 
spokojen ia p ow ia tów  po o b u  b r z e g a c h  S a ­
nu.  W obec togo zupełnego przyw rócenia po­
rządku należy oczek iw ać na dui najbliższe.

Oficerowie traocuscj w Krakowie.
(4  dywizye koalicyi w  Polsce).

W  sobotę ub. tygodn ia  p rzyb y li d o  K ra k o ­
w a o ficerow ie  francuscy z arm ii geu . Franche- 
ta  d Esperey. M iędzy innemi oświadczyli oni, 
że do trzech tygodni obsadzą wojska koali­
cyi w sile 4-ech d yw iz ji armii bałkańskiej K ró ­
lestwo, b. zabór austryacki i Siedmiogród.

zresztą ca łkow ic ie  splądrowaną przed dwom a  
dniam i obsadzili i zerw ali to r  k o le jow y  &ż po 

j Brixen. K o n f l i k t  z b r o j n y  w y d a w a ł  
! * i ę n i e u n i k n i o n y  in. D la tego  starosta i 
| burmistrz Brixen udali się do Francensfeste i 
rokow aniam i z bawarskim  kom endantem  uzy­
skali, iż B a w a r c z y c y  o d  m a s z e r o w a l i  
i oddali klucze tw ierd zy  austryackiem u o fice ­
row i stacyjnem u. W czo ra j zajął FraocCusfeste 
włoski pułkownik. B r e u n e r  i I n s b r u k  są 
nadal obsadzone przez B a w a r c z y k ó w .

Sztab generalny uznaje rewolucją?
Berlin. B. k. Jak  podaje „B erlin er Tagblatt” 

z w ie lk ie j g łów n e j k w atery  nadeszła w iado­
mość, że naczelne k ierow n ictw o w ojsk  uznał* 
autorytet rady robotn iczej i żo łn ierskiej.

liatszy odwrót Niemców. ~
Berlin, B. kor. U rzędow o donoszą dnia 1#

b .m .: Między Skaldą a Mozą nieprzyjaciel wczo­
ra j następował za naszemi poruszeniami przez
B o n s o o  —  L e u z e  —  M a u b e g e  —  T r o -  
i e n oraz przez S e r m o n u e  na zachód od 
C h a r t e %r o 11 e. Groęper.

Przewrót w Niemczeuii.
Czerwony rząd.

Beriiit, B. kor. R okow an ia  m iędzy stronni­
ctw em  socya lno-dem okratjcznem  a n iezaw i­

słym i socyalistam i w  spraw ie u tw orzenia 
w spólnego rządu zosta ły  zakończone. Grupa 
socyalno-deinokratyczna p rzy ję ła  warunki nie­
zaw isłych, pod jak im i zd ecydow a li się w stą­
pić do gabinetu W śród  tych  warunków’ zn a j­
duje się jak o  p ierw szy, ze gabinet ma być z ło ­
żon y  ty lko  z socyalnych demokratów, co j e ­
dnakże nie odnosi się do ministerstw facbo- 
wych.

U tw orzył się następnie gabinet złożony z na­
stępu jących  (i człon ków : Ebert, Landsberg i 
Scheidemann stronnictwo s ocyaino-demokra- 

tyezne; Bart, Dittman i Haase stronnictwo nie­
zawisłych socyalistów.

„ M o r d .  A l i .  Z e i t u n g ”  organ kancleroki, 
została ob jętą  przez nową redakcyę i  nazyw a 
się obecnie; „D  i  e 1 n t’ o r n a t i o n a 1 e” . Z  l i­
cznych m iast państw a nadeszły w iadom ości o 
założen iu  rad robotn iczo-żołn ierek icłi. Naogól 
p rzew ró t odby ł się bez naruszenia porządku i 
bez przelew u krw i. R ada żołn ierska, która się 
dziś zebrała, ob jęła  w ew nętrzne k ierow n ictw o 
w ojskow e.

Berlin. ,P . A . T . W  K o lon ii, F rankfu rcie n. 
AL, iia lle , Osnabniecku, Darm stadzie, D reźn ie 
i w innych m iąeiach rady roboto iczo-żołń iersk ie 

ob ję ły  w ładzę.’
Berlin. B. kor. Soc. dem. poseł H i r s c h  zo­

sta ł m ianow any dyr. p o lic y i w  Berlinie. „Y oss i- 
sehe Z tg ’ ’ og łasza na cze le  numeru: R ada ro- 
botn iczo-żo lu ierska zezw o liła  ua dalsze w y ­

chodzenie „Y o s s . Z tg ’ ’ jak o  dzienn ika n ieza le ­
żnego po lityczn ie  pod warunkiem , że dzien­
nik ten nie będzie zam ieszczał artyku łów  prze­
ciw' r ew o lu c ji jak o  tak ie j. „Vossische Zcitung 
w  najbliższym  czasie ogran iczy  się do reprodu ­
kow ania  w iadom ości.

W alki na ulicach Berlina.
Berlin. B. kor. Przedpołudn iem  przyszło 

■znów w  rozm aitych  punktach Berlina do strze­
lan iny. R ozpoczęła  się „ P o d  l i p a m i ’ ogniom  
z karab inów  m aszynow y cli. > W  arsenale, w  bi­
b liotece, w  kaw iarn i Bauera i w  kaw iarn i „ Y i -  
e toria ”  o s z a ń c o w a l i  s i ę  o f i c e r o w i e  
w iern i k ró low i i s trze la li do tłum ów. R ów n ież 
k o ło  dw orca  na Friedrichstrasse strzelano do 
patroli. W  południe p rzyszło  do strzelan iny k o ­
ło gmachu parlamentu. Popołudniu otw arto 
og ień  na gmach m inisterstwa spraw  zagran i­
cznych; słychać było  7. różaiych stron m ia­
sta o żyw io n y  ogień  karab inów  m aszynowych. 
Popołudniu skutkiem  nieporozum ienia w yn ik ła  
strzelanina na placu Zam kow ym , która o g. 7 

w ieczorom  jeszcze  trwała.
W  G d a ń s k u  ob ję ła  w ładzę  rada robotni- 

ezo-żołn ie iska. Garnizon oddał się do rozpo­
rządzenia radzie. K om ite t w yk on a w czy  robo­
tn ików  m a n h e j m s k i c h  i rada żołn ierska 

o g łos iły  dziś s o c y a 1 n ą r e p u b l i k ę .  — 
W  K r ó l e w c u  przeszła w ładza w  ręce p row i­
zoryczne j rady robotn iczo-żo łnkrsk ie j. K om en­
derujący generał i gubernator, jak o też  starszy 
burmistrz ustąpili. Rada robotn iczo-żołn ierska 
w  S t r a s s b u r g u  w yda ła  dziś odezw ę do 

obyw ateli.

Konflikt tyrolsko-bawarski?
Insbruk, B. kor. .Jnsbruker Nachrichten” do­

noszą, te W łosi obsadzili wczoraj miasto B r i -  
x e n i w  różnych częściach miaata zajęli kw a­
tery Skutkiem maszerowania miasto znalazło 

w  bardzo krytycznej *ytu*cyi, gd ' ' 
c i r r r  zmhiirJtft twlawł** F r a

waittUtL
Wiedeń. Z P rag i donoszą do „Z e it ” , iż w 

środę wybuchły w  Falkenau (w  o b s z a r z e  
n i e m i e c k i m  C z e c h )  wielkie rozruchy 
autiżydowskie. Zrabowano w szystk ie  s k le p y ,*  
także m ieszkania p ryw atne nie osta ły  się przed 
rozw ścieczonym  tłumem. Zorgan izow ana w 
Falkenau straż obyw ate lska  zupełnie zawiodła. 
D op iero nadeszłe z Chełm oddzia ły  młodych 
ochotn ików  p o ło ży ły  kres rozruchom. W e  
czw artek  zaprow adzono w  Falkenau stan oblę­
żenia.

Z ostatnici; dni Lwowa.
D a lszy  c iąg in fo r in a cy i pro f. S t r  c ń '’ k  te ­

g o  o L w o w ie ,  k tó ry ch  p o czą tek  za m ieśc i­
liśm y w  n u u ieęze  n ied z ie ln ym , o p ie w a :

Dziś nie u lega już żadnej w ątp liw ości, u  za­
mach ruski dokonany zosta ł z w iedzą  \  popar­
ciem  c. i k . w ład z w o jskow ych . W  tym  w zg lę ­
dzie rozporządza ją  P o la cy  n iezb itym i dokumen­
tami. W p raw d zie  gen. P fe ffe r , po ukazaniu cśą 
w „K u ryo rze  L w o w sk im " artyku łu  w ykryw ają­
cego  istotny stan rzeczy, nadesłał do redakcji 
„K uryera ," m em oryał, w  k tó rym  usprawiedliwia 
swe działan ie, niem niej jednak  m em oryał ten 
u jaw nionym  fak tom  ni© m óg ł zaprzeczyć. W ła ­
dze w o jskow e  w s k a z a ł y  R u s i n o m  m i e j ­
s c a ,  gdz ie  znajdow ała  się b r o ń  i  a m u n i -  
e y  a. W szys tk ie  te punkty za ję li Rnfiini jako
c. i k. w o jsko , i dop iero po zajęciu  iofc, odsło­
nili przyłb icę. Zaznaczyć przy tam n a le iy , iż 
jeszcze na k ilka  godzin  przed zamachem, hr. 
Iłuyn , ro/.maw'iając z Polakam i, zapew n iał iofc 
z caią stanowczością, iż  o jak im ko lw iek  zam a­
chu na Lwów- niema m owy.

W  tyolt warunkach zaskoczenie Po laków  było 
zupełne. G dy rano w p iątek  L w ó w  obudził się, 
z przerażeniem  spoetrawgł, iż jest w -o b e jc h  rę ­
kach. 1 teraz ro?,poczyna się w historyi I w ę w a  
karta, k tóra  w przyszłości należeć będzie do 
najszczytn iejszych.

Zaraz w pierwszych godzinach ..ok u p a c ji"  
ukraińs-kiej, zebrało "-się ^ szkole Sienkiowńcza 
60 m łodych ludzi, k tórzy  p rzystąp ili natych­
miast do na jw ażn iejszej rzeczy, a m ianow icie 
do zdo-bycia sobie broni. Szturm ich do składu 
broni nie pow iód ł się. W obec  tego  należało broń 
gołem i rękam i zdobyw ać  pojedynczo, w y d z ie ­
rając ją  żołn ierzom  ukraiiiskint. Ta  garstka 60 
ludzi stanow iła ośrodek polsk ie j s iły  zbrojnej 
Lw ow a, k tóra  stopn iow o zw iększa jąc  się. zdo­
była  do dzifś p o łow ę  T.wowa z dw orcam i k o le ­
jow ym i i terenem  po Rzęsnę Po lską  i Zimną 
w odę i to  w  w alce ze 100-krotną p oczą tkow o 
przew agą Rusinów. Dziś stosunek s ił w ynosi 
1 na 3. Z roga tek  m iasta w  rękach polskich zn a j­
dują się źó jk iew ska, gródecka, stryjska, 'klep a - 
r owska. D w orzec >w Podz.amczu przechodzi z rąk 
do rąk. Z rzeźni koło tego  dw orca zdołano za­
brać sporo sztuk byd ła ,, rzecz d la za g ro żo rego  
głodem  miasta n iezm iernie cenna. W  szprogach 
wałoząpych znajduje się główni©  m łodzież od 
14 lat w górę, czasem  obojga, p ici, pełniąca 
służbę n ie raz '72  godzin  bez p rzerw y. N ie  brak 
też i podeszłych  w iek iem , ludzi 60 letnich. N a  
czele tych bohaterów  sto i ja k o  kom endant b. 
kapitan a rty le ry i austr. Czesław  M ą c z y  ń- 
s k  i. (z  poi. kadr w o jskow ych ), zaś - zastępcą 
je g o  jeM N  i c 1 s k  i (z P . O. W .). W  szeregach 
w alczących  znajduje się dziw nym  zdarzeniem  
losu rów n ież i syn. pos. D aszyńskiego. Z resztą 
s zczegó ły  w a lk  są ju i w  znaczr^ j^m ierze znane 
z opisów już og lo6 lonych , w
n iedzielnym  „G łoe ie  N  
należy. ;ż w- ak cy i o
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oulg^u fctroGuicŁw paMkicR jotf p. T«d*uac ©ień
a lei. ZM  je g o  z«u.tqpe^ dr. Adftm .

T o ra *  niowo o ^ ok o tr fca M d i p o k o j*  wych , 
w zględn ie  ro ie jm o irya ij, k tóre po niaabyt fo r ­
tunnej próbie n a r m ik *  N ieanb itow sk iego, c ią ­
g le  u ę  tocaą. W  p ie rw iz e j ich faz ie  U kraińcy 
ka tegoryczn ie  żądali by  P o la cy  uznali stiweren- 
soóć państw a u łuw ifuko-ga licy jak iego , obiecu­
ją c  ze sw ej strony autonom ię narodow ościow ą. 
P rop ozycyę  tę w szystk ie  s tronn ictw a polskie 
jednom yśln ie odrzuciły. Po lsk ie  w arunki roze j 
mu brzm iały': w o jska  obu stron pozostają 
w praw dzie  w  sw ych  rejonach, lecz co fa ją  się 
do koszar; 2. tw o rzy  się m ilicyę, złożoną z obu 
narodow ości w  rów nym  stosunku, pod zarządem  
prezydyum  m iasta; 3. p rzyw raca  się autonomię 
m iasta dodając 1 w iceprezyden ta  Rusina'; 4. 
w szystk ie  inne spraw y pozostaw ia  się rok ow a ­
niom obu rządów  lub ogólnym  rokow aniom  po­
k o jow ym . W  ostatnich rokow aniach U kraińcy 
punkt ciężkości przesunęli z k w esty i suweren­
ności na w o jsko  i postaw iii w an y iek , by w ojsko 
polskie rozbroiło  się ( ! )  o ezein oczyw iśc ie  nie ma 
m owy. Ostatnie, sobotn ie p ropozycyę  polskie 
brzm iały: zaw ieszen ie broni, dopók i P o la cy  nie 
porozum ieją się ze sw ym  leg itym ow an ym  rzą­
dem.

W e  L w o w i e  m u s i m y  u trzym ać  się i 
z w y c i ę ż y ć .  K to  chce u go d y  z Rusinam i, 
ten os ią gn ie  ją  ty lk o , gd y  b ęd z iem y  silni, 
bo in a cze j n ie b ęd z ie  u gody , le c z  podbój.. 
N ad to  trzeb a , aby  k o n g ie s  m ięd zy n a ro d o w y  
ten  ob sza r  za  S an em  w id z ia ł m ieszanym , a 
n ie  o p a n o w a n ym  p rzez  R usinów . D latego  
n a jp iln ie jszą  sp raw ą  są pos iłk i, pos iłk i, p o ­
siłk i. W c a le  n ie  jak ieś  og rom n e , po paręsel 
lu d z i d z ien n ie  p rzez  n ied łu g ie  dn ie , a L w ó w  
b ęd z ie  nasz i ca ły  ob sza r  W schodn i będz ie  
zn a czn ie  sp ok o jn ie js zy . P raw d a , że  w  cz.y- 
sto po lsk ich  obszarach  g ro z i dziś  ja k o b y  po­
top rozs tro ju . A le  naród te p rób y  p rzem oże  
ł  p ew n ośc ią . A  w śród  tego  potopu  b ron iący  
s ię  L w ó w  je s t d z i ś  C z ę s t o c h o w ą ,  z 
k tó re j u k rzep ien ie  m oże  sp łyn ą ć  i na K ra ­
ków' i na Lu b lin  i na W a rsza w ę .

Potrzeba iwowsta.
Wczoraj o godzinie 4 po południu od­

było się w sali „Sokola" olbrzym ie zebra­
nie obywateli Krakowa, na ktoreni prof. 
S t r o ń s k i  i l o t n i k  p o l s k i ,  przybyli 
ze Lwowa w  sobotę, obrazowali tragiczne 
położenie walczącego 7 hajdamaelwem gro­
du. Szczegóły przemówienia prof. Stroń- 
skiego znane są już po części naszym czy­
telnikom z umieszczonego wyżej sprawo­
zdania.

Zebraniu przewodniczył b. rektor Wszech­
nicy Jagiellońskiej prof. Kazim iesz K o- 
s t a n e c k i .

Prof. S t r o ń s k i  wyraził pewność, że 
nie zawiedziemy nadzieji bohaterów lwo­
wskich i spełnimy wszystko, aby odsiecz 
do Lwowa natychmiast odeszła. Z ust obu 
mówców dowiedział się Kraków o bestyal- 
8kich środkach walki sojuszników prusactwa, 
a zebrani domagali się wśród powszech­
nego zapału dania pomocy krwawiącemu 
si^ za Polskę grodowi.

W  podniosłych słowaćh przemówił na­
stępnie do zebranych ks- a r c y b i s k u p  
T  e o d o r o w i c z, wzywpjąc, aby w chwilli 
gdy Polska powstaje z grobu, nie było 
wśród nas innej myśli jak praca dla Oj­
czyzny. N ie walka o władzę, w e uzurpa- 
torakie zamysły graniczące z zaprzaństwem 
i zdradą, lecz wspólny wysiłek wszyst­
kich może dać nam upragnioną wolność. 
Podniosłe słowa arcypasterza w yw arły ol­
brzymie wrażenie, wskazując jasno jedy­
ne dziś cele i obowiązki Polaków.

P. C z e r n i e w s k i  z W aszawy, który 
przybył do Krakowa przez Lublin, witał

Na Orawie.
Z N o w eg o  Targu  otrzym aliśm y dłuższe iu- 

form acye  o p rzeb iegu  ostatnich w yp ad ków  ua 
Oraw ie. Pom ija jąc  znane jgp, szczegó ły , infor- 
m aeye te poda jem y pon iżej:

Dnia 5 listopada u tw orzyła  się w  Jabłonce 
na O raw ie R ada N arodow a  P o lak ów  na Gór­
nej Orawie. R ada  og łosiła  p rzyłączen ie się po l­
sk ie j Górnej O rawy do zjednoczonej Polski, 
dom aga jąc się rów n ież wcielenia do Polski pol­
skich części Spiża i żupaństwa' trenczyńskiego. 
M otyw u jąc  sw ó j k rok  oparty  na praw ie sam o­
stanow ien ia narodów  stw ierdziła  R ada n iew ąt­
p liw ą polskość tych  ziem  i h istoryczną ich 

przynależność do Polsk i. W ażnym  momentem  
przyłączen ia  się jest d la O raw iaków  kato licyzm  
w  Polsce. R ada N arodow a G órno-oraw ska w y ­
da odezw ę do ludności i do R ządu Polsk iego . 
W eszła  też w styczność z P ow ia tow ą  Orguni- 
zaoyą N arodow ą w N ow ym  Targu . W  szcze ­
gó lności zgodzono się na wspólny m em oryał 
d a  Rządu po lsk iego  i P. K . L., oraz uchwalono 
zw róc ić  się do Sekcyi etnogra ficznej T ow . T a ­
trzańsk iego i sekcy i sp isko-oraw skiej w  Z ako­
panem  d la w ygo tow an ia  obszernego meino- 
ryalu , u w zględn ia jącego  s ta tys tykę  E tn o g r a f i ­
czną, h istoryę i g eo g ra fię  po lsk iego  obszaru na 
G órnych  W ęgrzech . N aw iązano dalej stosunki 
handlowe, n iegdyś bardzo żyw e , a wskutek 
w o jn y  przerwane. O raw iacy  dostarcza ją  p ro­
duktów  rolnych. Brakujo im zupełnie n a fty , cu­
kru i soli, w ięc  w  tym  kierunku p rzyszło  się 
im  z dorażuą choć małą pomocą. Zw rócono się 
do P. K. L . z prośbą o w ysy łk ę  tych tow arów .

W  calem  żupaustw ie óntwskiom  w ybuchły  
przedtem  rozruchy antysem ickie, na szczęście 
bezkrw aw e.j Ż ydów  odstaw iono za gran icę osad. 
Ż yd zi na O raw ie już przed  w ojną by li wszech­
w ładnym i panam i, d ecydow a li sw ym i w p ływ am i 
oi obsadzaniu posad, nawot o m ianowaniu pro­
boszczów . W  czasie w o jny  dali się też w e  zna­
ki ludności. Podobn ie  niechęć zw raca  się p rze ­
c iw  notarom  i innym  funkeyonaryuszom  rzą 
do wyro.

D la zapobieżen ia  dalszym  następstwom  roz­
ruchów i d la w prow adzen ia  porządku, nadto 
pon iew aż dochodziły  w iadom uści o g rasu ją­
cych w  północnych W ęgrzech  bandach zbie­
g łych  z obozów  jeńców , zw rócono się z Jab łon­
ki d o  T rzc ia n y  o pomoc. G dy  je j  odm ów iono, 
utw orzona już w  m iędzyczasie R ad a  N arodow a 
Górno-oraw ska zaw ezw a ła  P o w ia to w ą  Organi- 
zacyę  N arod ow ą  w N ow ym  T a rgu  do ob jęcia 
straży  bezp ieczeństwa. P o  porozum ieniu się 
P ow ia tow e j O rgan izacy i z m ajorem  B rzozą  i  z 
kom endantem * m iejscow ym  rotm istrzem  M aryn - 
szem  Zaruskim , w ysłano patrole w o jska  po l­
sk iego, odkom enderow ane z Zakopan ego, C zar­
nego D ifnajca i N o w eg o  Targu , k tóre  iłńia 3 
lis topada rano pod kom endą porucznika Jerze­
go  Igo ck iego , N ow otarżan ina , w k ro c zy ły  d rogą  
z C zarnego Dunajca przez P iek ie ln ik  do  Ja ­
błonki, w itane serdeczn ie przez m iejscow ą lu­
dność. O b jęto straż bezp ieczeństw a w  ok o li­
cznych wsiach. Dnia 6 lis topada za ję to  grani- 

stary Kraków, z d e c y d o w a n y  d o  w a lk i o  j czną s tacyę  Suchą górę. Z N o w o go  T a rgu  
najświętsze prawa, w y r u s z a ją c y  n a  o b ro -  p rzyby ł poc iąg  ubrany w  polsk ie chorągw ie z 
nę L w o w a .  P r z y t e fn  p o in fo rm o w a ł  z e b ra -  patrolam i w o jska  po lsk iego  pod  kom endą po 
nych, że samozwańczy r z ą d  lu b e ls k i p r z e - , roczn ika J erzego  lig o ck ieg o  i  kolejarzami, z

M w n y  je s t  udzie len iu  p oa tecy  L w o w o w i nawałnikiem stac ji w  Now ym  Targu p. Jsneu*
0  p ro g ram ie  tym  d ow ied z ia ł s ię  m ó w c a  j 'Yardtalą. Z  ramienia P ow . Orgaoieacyi N a- 
b ezp o śred n io  z  u s t je d n a g o  z d y g n it a r z y 1 rodow ej fu ngow a ł Jan T . D ziedzic. S ta ło się 

n ie d o s z łe g o  m in isterstw a.
Reprezentanci p o l s k i e j  m ł o d z i e ż y  

a k a d e m i c k i e j  krakowskiej, lwowskiej
1 wiedeńskiej wzywali do dama odsieczy 
Lwowowi i prosili o pomoc ze strony spo­
łeczeństwa, które winno w yręczyć mło­
dzież w obowiązkach na miejscu, by po­
zwolić je j iść na odsiecz braci.

Przemawiał jeszcze szereg mówców, 
wśród których reprezentant młodzież}' 
polskiej z W iednia zawiadomił, że Polo­
nia wiedeńska stanie w tych dniach w 
Krakowie w przejeździć na odsiecz Lwowa.

to d la  zapew n ien ia  norm alnego ruchu k o le jo  
we g o  zag rożon ego  przez ewentualne w ta rgn ię ­
cie band jeń ców  i w ojsk w raca jących  w  n ie ła ­
dzie z frontu. S taeyę  za ję to  w raz z m agazyn a­
mi.

Żandarm ów m adziarskich odesłano do W ę ­
g ier, zaś żo łn ierzy  S łow aków  zw oln iono na tych­
m iast z w o jska  i ku ich radości p ozw olon o w ró  
cić do o jczyzn y. D op iero  z ust Po lak ów  d ow ie ­
dzie li się #oni o oderwaniu się S łow aczyzn y  od 
W ęg ier  i o powstaniu Rady* N arodow e j s łow a­
ckiej.

T e g o ż  dnia m ieszkańcy C zarnego D m iajca 
w yb ra li się w  odw iedzin y  do P iek ie ln ika  i Ja­
b łonk i; o czek iw a ły  ieh setk i O raw iaków  na 
gran icy. R ów n ież p rzy łączy ła  się do pochodu 
za łoga  czarnodunajecka.

K k O N i k M .
Kraków dnia l i  listopada.

Ostatnie godziny znacznie poprawiły u nas na­
strój polityczny, obudziły nadzieję, że z chaosu, 
jaki w ostatnich dniach panował, wyłaniać się 
zacznie ręka w ładzy polskiej, która ujiniu silnio 
ster, skupi wszystkie stronnictwa do zgodnej pra­
cy. Zdobycie Przemyśla przez odsiecz krakowską 
i zapał, jak i ogarną! mieszkańców miasta, wsku­
tek wieści, jakie uadoezly ze Lwowa o bohater­
skiej jego obronie, budzi nadzieję, żo róśit będzie 
afmia ochotników idących - w pomoc krwawiącej 
sio i drogiej nam stolicy kraju.

Obcemu w naprężeniu oczekuje się wiadomości 
z Warszawy, zmierzch pruskiej okił}). odsłoni juz 
w najbliż. dniach odcięte kordonom pruskiom zie­
mie Hasze wraz ze stolicą, gdzie zdążają już połi 
tyey  z wszystkich dawnych zaborów, aby na gru ­
zach panującego prusactwa dokimać dzida  budo 
wy gmachu państwa polskiego.

•Jak nam donoszą z różnych stron, fala dernobi 
lizacyi już przepłynęła, docierają już resztki wojsk 
z włoskiego i bałkańskiego frontu, a wraz z tum 
wraca powoli porządek, milkną głOHy o ekscesach, 
zorganizowane m ilicye spcłuiają obywatelską służ 
ii. Żołnierz wróciwszy do domu, ją i się do pracy, 
odbierając z rąk kobiecych gospodarstwa, gdzie 
brakło jego ręki, słyszy się na boiskach łoskot, ce­
pów. druazy poszywają przegniłe strzechy i doko­
nują reszty spóźnionych jesiennych prac.

Wśród szerokich sfer rozgoryczenie wzbudził 
bandycki napad na klasztor S. N. Fclicyanck v, 
Krakow ie i spodziewać się należy, że uzbrojenie 
m ilieyi i gęsto ustawione ich posterunki uchylą 
dalsze występy miejskich bandytów.

ODSIECZ D LA LW O W A .
pującą odezwę: %

nu, który jest w uiusouści zaprowadzić ład i pa 
rządek przez weiagniąaio waayatkiak warstw »po
łeczeństwa be* różnicy stanowej czy  politycaaej
do pracy nad budową pań.twa polskiego

stuuiwaai* za- laaaytam i. Nrii cały apa-
ł 2't iini

:V1INiCiłtR“  O A B R Y L L  DUBIEL. Prezydyum
, ?udową państwa polskiego; ! Polskiego -Stroaaictwa ludowego ogłasza, że p. Ga-
W SPR A W IE  O BNIŻEN IA  CEN. Dzisiaj o godz. iiryei Dubiel nie jest przedstawicielem P. S, I.. w 

i po południu odbędzie się w p. K . i,, ankieta j „gabinecie p. D a s z y ń s k i e g o  w Lublinie 
przy udziale W ydziałów  aprowizacyjuego, rolni ! Jak słychać, opiece p. D u b i e l a  miały być 
czego, handlu i przemysłu P. K . L., prezydenta m. j u nowym „gabinecie ' powierzone wszystkie spra 
Krakowa, oraz przedstawicieli Izby handlowej, cc- |-wv, n m ftA  związek z p a s k a r i l w e k  
.om omówienia ąkey i zmierzającej do u reguło w a -; .W YPAD E K  TR A M W A JO W Y . D zis ia j, około g. 
nia obniżenia eon najniezbędniejszych artykułów \ \ 2 w południe nie za hamowany wóz, jadący od ko# 
codziennego użytku. | lei, pod główną pocztą 'najechał na tramwaj z Ma

WIADOMOŚCI OSOBISTE. W iceprezydent m ,! łogo Rynku. P izy  zderzeniu wozów pewien* chło- 
Sarc powrócił i z dniem dzisiejszym objąi urzędo j piec, k ión  stał ua stopniu utracił nogę, drugiemu 
waiue. : zaś kolo nogo ciężko uszkodziło. .

P O W IT A N IE  T R Z Y N A S T A K Ó W . W czoraj rano !  -______
0 ffOdzuiie 10 przybył do Krakowa. 1 batalion K ij ZAM KN IĘC IE  SZKÓ L W YŻSZYC H  W  W A R- 
p. p. Na dworcu oczekiwali zo morzy z ramiema | SZ A W IE. Na życzenie m łodzieży, a celem urno-
M-od.i ’/.n m h . “  -1. '.Tabączynski, w o jsk o -, -2|iw i,,ma j,,j wstępowania do wojska, zamknięto
u ości gen. Madziara: iowniez przybył komisarz | 1V Warszawie uniwersytet i technikę,
pow. krak. Bitsiadeck. Przybywających do miasta | OGRABIENIE  PA ŁA C U . W Grzmiącej pod Gro-
zohuerzy powitali serdecznymi przemówieniami p. | ,i„ hr u  ;„U n . . i l łk i . ' - nt-„H i:
letm ajer i gen. Madziara. Pubłiczność, licznie zgro |

dziskiein. należącym do hr. Wiclopulskich, zakradli 
się złodzieje w nocy do wnętrza pałacu i wynieśli 
srebra, ubrania, bieliznę i różne rzeczy wartościbieliznę
KjOjnbO K. '/ta wykrycie złodziei wyznaczono na­
grodę.

W IEDEŃ PROSI W A R S ZA W Ę  O ŻYW NOŚĆ.
Do iiiinisA rstwa spraw zagranicznych nadszedł te­
legram od zarządu miasta Wiednia i od austrya-

luadzona, wydawała na cześć wojska okrzyki.
P rzy  dźwiękach trąbki wojskowej i w otoczeniu 
tłumów przemaszerował batalion na Rynek, gdzh 
ustawił się wzdłuż linii A — B i odbył modlitwę, 
poczem zabrał głos oczekujący żołnierzy imieniem 
miasta wieepr. Rotle. Przemówieniu swe zakończy!
serdecznym okrzykiem na cześć dzieci krakow- j Kmlv 7 j.w;i!ł.,wną prośbą o nadesłanie
skich powracającycu do swoich. Po powitaniu ba- #roł^ ów * v * llo* ,j  ^  zamian za inne produkt i ,  
tali on defilował przed jen. Madzia: ą i delegacyą — . . . .  . * u - •'*
puczem pomaszerował do koszar. Po południu 
przybyły dalsze bataliony.

LE G IA  SO KO ŁA Zarząd Sokoła wzywa człon­
ków Towarzystwa o bezzwłoczne zgłaszanie się 
do Legii sokolej, która jako odrębny oddział Stra 
ży obywatelskiej pełnić będzie szczególnie sobie 
powierzone zadania, ćw iczenia wojskowe odbywają 
się we wtorki, "czwartki i soboty od godz. 8—-V*

Z miasta.
Otrzymujemy nastę 

roniący się nadludzkim bohater­
stwem nie tylko dorosłych ak dzieci niemal Lwów, 
a z nim ziemie wschodnio, mogą być i będą ocalone 
przed gwałtem ruskim, jeżeli nadejdą posiłki. K a­
żdego kto iść może, zapytają w przyszłości inni, 
zapyta własne sumienie: co zrobiłeś wówczas dla 
ołirony Lwowa i dla wsparcia znużonej garści o- 
brońców? ■

Niechaj organizacye narodowe w powiatach za 
chodnirh przysyłają ochotników. —  Zgłoszenia »w  
Krakowie, Uniwersytet, godz. 10—l  i 4— 7.

Zgłaszający się wstąpią do pułków wojska pol­
skiego w Krakowie, z których odchodzą oddziały 
na odsiecz.

Riuro ocjsicezy dla Lwowa: E. Godlewski, IV. 
Konopczyński, K. KiostancckE M. Siedlecki. W . Si 
kora, St. Stroński.

O TW AR C IE  SZKÓŁ W  W O LN EJ POLSCE. Dzi­
siaj rano odbyły się w szkołaoh krakowskich na­
bożeństwa i uroczysto poranki z okazyi otwarcia 
szkół w wolnej już Polsce. Po przemówieniach pro 
fesorowio i uczniowie wykonali następujące przy­
sięgi: W  obliczu Boga, wskrzeszonej O jczyzny i 
wyzwolonej szkoły Polskiej ślubujemy Narodowi 
Polskiemu, że tę Ojczyznę i Wolność, którą Bóg 
zwrócić nani raczył, z całej duszy mjlować będzie­
my i żo w imię tej miłości wsz.ystkie obowiązki do­
brego i godnego wolności Polaka karnie, ochotnie 
i z największą sumiennością wypełniać będziemy^ 
bo w tern widzimy najgłębszą petryotyzm u istotę. 
T o  dziś po długich latach niewoli i prześladowania 
W olnej i Odradzającej się Ojczyźnie naszoj ślubu­
jemy. —  Uroczystość zakończyło odśpiewanie 
Boże coś Polskę11.
K R A K Ó W  PIŁSUDSKIEMU. Prezydyum m. 

Krakowa imieniem Rady m iejskiej wystało tele­
gram do komendanta Józofa Piłsudskiego w W ar­
szawie z serdecznymi wyrazami powitania i rado­
ści, że nareszcie uwolniony z wrogiej przemocy 
pruskiej, przybył do Polski, W  komendancie Pił­
sudskim, który cieszy się*szczerern uwielbieniem 
społeczeństwa polskiego widzi Kraków męża sta

wueczorein. Członkowie, Legii sokolej uwolnieni bę 
i.lą od obowiązków w Straży obywatelskiej w po 
szczególnych dzielnicach.

O DEZW A KO BIET POLSKICH . Wczoraj na mu- 
itich miasta-ukazała się pisana odezwa kobiet pol­
skich z wezwaniem do mężczyzn, aby spieszyli

odsieczą dla Lwowa. Odezwa wzrusza gorącym 
jiatn  olyzmem i serdeczną troską o polski, boha­
terski Lwów. Spodziewać się należy, że odzew' ten 
nie zostanie bez echa.

ZEB RAN IE  SOCY AL1STYCZNE odbyło się
wczoraj przed południem w Sokole j  zgromadziło 
tak ich zwolenników jak i przeciwników. Członek 
improwizowanego w Lublinie rządu p. Moraczew- 
ski ttóinaczyf się zebranym /. zam iarów  swoich 
współtowarzyszy i uważał za stosowne w wolnej 
interpretacyi wyjaśnić ludowość" zamiarów lu 
bełskich. Zresztą dodawał, że grupa lubelska goto­
wa jest już do ustąpienia. Na zebraniu rozrzuca­
no jakieś odezwy pisane w języku polskim, w zy­
wające do pózowi-otów. Przyznać należy, że ode­
zwy tc rozszerzali ludzie z poza organizatorów 
zebrania. Byli to młodociani agitatorzy bolszew ic­
cy, którzy uważają za stosowne wciskać się n i 
wszelkie zebrania.

O D EZW Y BO LSZEW ICKIE . Na wczorajszcm ze­
braniu socyalistycznem rozdawały jakieś indywi­
dua odezwy „socyaldumokracyi Królestwa Polskiey 
go i L itw y ", Wzywające do rew olucji społecznej f  
dyktatury proletaiyatu i tłumaczące, że tfbpioro po 
usunięciu władz ąństryackich należy robić rewolu­
c ję . Jeden z kolporterów tej spóźnionej w swojeic 
bohaterstwie odezwy, znalazł się na wiecu popo 
łudniowym w sprawie Lwowa. Poznano go i usu­
nięto z sali,

PR ZYJA ZD  W A R S ZA W S K IE J  MŁODZIEŻY A-
KAD FM IG KIE .I. W dniu wczorajszym przyjechał 
do Krakowa pierwszy oddział -akademików war­
szawskich Warszawiacy zostaną na miejscu umun­
durowani i uzbrojeni i będą podlegać, krakowskiej 
komendzie wojskowej. IV dniu dzisiejszym i w 
dniach następnych zapowiedziany jest dalszy przy­
jazd warszawskiej m łodzieży do Krakowa.

ŚW IĘ TO K R A D ZTW O  N A  SMOLEŃSKU. Z sobo­
ty na niedzielę trzech zamaskowanych mężczyzn za­
kradło się do klasztoru Sióstr Felicjanek przy u!. 
Smoleńsk, obrabowali kościół i zakrystyę, puczom 
przedostali się do klasztoru i chcieli, pod .groźbą 
rewolworów wymusić pieniądze na zakonnicach.

Śledztwo policyjne ustaliło następujące szczegó­
ły: Jeden z bandytów dostał się zapewne w  obręb 
murów klasztornych przed godz. 8 wieczór przez 
dom inwalidów, k tóry znajduje się w obrębie tych 
zabudowań Ukryty przeczekał do nocy, a następ­
nie wpuścił swoich towarzyszy.

Bandyci przez, kaplicę przed pogrzebową, która 
wyjątkowo była otwartą, dostali się do kościoła 
i tutaj zrabowali 7 kielichów srebrnych pozłaca 
hycli, 4 puszki z komunikanta mi, 2 krzyże srebrne, 
monśtranc.yę i inne przedmioty kościelne. Następ­
nie' przedostali się do zakrystyi, gdzie z szuflady 
skradli 300 koron. Stamtąd przedostali się do kla­
sztoru i steroryzowali rewolwerami zakonnice, żą ­
dając od nich pieniędzy, gdy te pieniędzy dać. nie , 
mogły, ho nie miaiy. kazali się zaprowadzić do j 
celi przełożonej. Tutaj jeden z nich zapukał, a na j 
pytanie, kto tamV odpo\Yi«dzh«ł, że kuzynka ze • 
wsi. Przełożona, słysząc inęz.kio glosy, nie chciała j 
otworzyć i wtedy bandyci u,-iłowali wybić drzwi, 
co im się jednak nie udało. Wobec tego tą samą j  
drogą, którą przyszli, ucichli z klasztoru.

W czoraj przez cały dzień trwały energiczne pn-

Uiórych Ausfrya może dostarczyć, sytuacya bo­
wiem aprowiziu-yjua w Wiedniu jest rozpaczliwa.

X.v, łHdatr.ieni:. i ’ ... . . .
ZA  K/Ą  I ) GOSPODARCZY ZAŁO G I K R A K . 

Garnizonowy urząd wyżyw ienia komunikuje: Za­
wiadamia się oficerów, podoficerów i cały ogół, żo 
diłiyu.lu.-zas istne-jąca. h. u. k. Garnisonsgrossme- 
:iagwL-tsohaft des Mil. Kdos in Krakuu, Podgórze 
Za litową, przeszła w Znrzad armii polskiej i pod 
na zw ą: „Zakład Gosjiodarczy Załogi krakowskiej*1 
dalej prowadzoną-będaim

L O K A L  O R G A N IZA C Y I NARODOW EJ otwarty 
j>■.<; od 4 do 7 godziny po południu. Mały Rynek 
1. 4. I. piętro.

KO M ITET STO W AR ZYSZE Ń  KO BIECYCH  za­
wiadamia członków o posiedzeniu w dniu 11-go 
listopada o godz. (i-tej w sali Związku Międzypar- 
tyjm jlo, plac: Szczepański 1. 7. I. piętro.

S TAN O W ISK O  K O B IE TY  W  PR A W IE  C Y W IL ­
NEM N A  ZIEM IACH, PO LSKI. W ykład pod tym 
tytułem wygłosi Doe. dr Gołąb we wtorek 12 b. ni
0 godz. li i pół wieczór w sali Czytelni Roi. Zw, 
Niow. Kat. Wstęp 1 IC 50 h. clta słuchaczek ['niw;
1 uczenie 50 li. Oociiócl na cele Sekcyi pedag. P, 
Z. N. K.

K O NKU RS na posadę konceptowej siły biuro­
wej rozpisuje Macior/. Szkolna Księstwa Cieszyń­
skiego. Podania z pr/obiegiem życia, dowodami 
kw a lifikac ji i wymienieniem warunków wnosić na­
leży do Zarządu Głównego Macierzy Szkolnej, Cie­
szyn, Dom Narodowy.

N E K R O L O G IA .

Dnia 8 h. ru. zmarła w Nowym Sączu, w 55 roku 
życia, Józefa ? Wiluszów J a w o r s k a .  sóclaliskSi, 
żona omor. radcy skarbowego.

W szpitalu końskim w Kobierzynie
^  odbędzie się :-;:47

dnia IB listopada 1918 r. o godzin ie 8 runo

licytacya na konie i źre b ię ta .
U praw nien i roln icy przynieść mają legi- 

tym acyę ze starostwa, /a wykupi one na 
iicytacyi a później ewentualni e padłe konie 
nie przyznaje się zwjrotu.

Stacya u ż y tk o w a  k o n i.

I
Lwów, plac Maryacki 10

dostarcza:

sieczkarnie ręczne I kieratowe 
In łocarnie ręczne 
kieraty dwukonne 

p łu g i  jedn o  i w ie lo sk ib o w e  
brony żelazne 

aparaty do bielenia i dezynfekcji 
smary i otiwy do maszyn 

gurty konopne 
oździe. ■s,

Miejski teatr powszechny
poszukuje zaraz 

krawca 7. kaucyą, chłopca do pom ocy, 
portyera, stróża nocnego, robotn ików  sce­

nicznych i garderobiany.
Zgłoszenia w kancelaryi teatru w  godzinach między 

7 a 8 wieczorem 3303

Potrzebna osoba inteligentna
do pom ocy pani domu ną. w ieś pod Kra­
kow em , znająca się ną^góspodarstwie do- 
m ow era, ch ow ie  drobiu, trzody i' m leczar­
stw ie. W arunki w edług um ow y. W ia d o ­
mość : K raków , ulica S iem iradzkiego 1. 5, 

'  parter ną lew o. 3396

Swędzenie, 
liszaje, iwierzb
usuwa najprędzej C r a  F !e s c h ’ a  oryginalna pra­
wnie zastrzeże ua , ,S M a b o fo r m o w a  m a ś4 “ .
N ic brudzi, zupełnie bezwonna. Słoik próbny 
K 4 duty słoik W (>■ poreya familijna K 15 . 

Baczność r,a markę „Skabaform". 33(ili

Składy głó\vne: Lw8w: apteka Szymona Hay, nadw. 
dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym Orłem", 
Rynek główny A -li, 4ó; apteka pod „Ziolym  Or­
łem Wilhelma Elulicha, Krakowska 11; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jarosław: 
apteka „pod Czarnym Orłem “ Józefa Kohma; 
Tarnów: apteka obwodowa J. M isiolowskiego; 
Drohobycz: apteka ,,pod Opatrznością’ * U. F. T o - 
biaszka; Kołomyja; -apteka wodowa Dra Stefana 
Stinzla; Nowy Sącz: apteka Marcina Gorzeckiego; 
Rzeszów: c. k. apteka obwodowa, ul. 3-go Maja.

Do .sprzedania:
kamienica 7 kom fortem  w  l)z. IV, Folw ark  
ko lo  K rakow a i w ilia  7. dużym ogrodem .

W Rdom ość w kancelaryi Dra Franciszka Mussila, 
adwokata krajowego, ul. Karmelicka 15. 3497

S. GJtEGOtKZYK
P R A C O W N I A

artystyczna cyzeiersko - hrcnzawnicza
Kraków , ul. św. Tom asza  25 (róg Szpitalnej)

Wykonuje przybory kościelne i galanteryjne z bionzu, 
chińskiego i prawdziwego srebra. — Odnawia, złoci 
i srebrzy w ogniu i galwanicznie. Przerabia św ie­

czniki na gazowe i elektiyczne.
Przyjmuje wszelkie reperacye w zakres ten wchodzące.

Ceny przystępne. -3399

N O W Y  
S A L O N  S Z T U K I

ul. Szczepańska 7, I. p.

Sprzedaż obrazów najwybitniej­
szych artystów-.malarzy po l­
ski ni i zagranicznych po najtań- 
=-sr=s : szych cenach. ■  —-

O b e c n i e :

lin ia ła  Wystawa listopadowa.
W stęp w olny.

3998

Para trzewików
męskich

de sprzedania
Nr. 41--42, robota i tya- 

terynł przedwojenni.
Ul. Krowoderska 29, I. p. 
na prawo, oglądać można 

od 3— i> popoł. 34, 4

P O K Ó J
lilii dw óch  panienek z 
nlr/.y maniein. Cena p rzy ­
stępna. - W iadom ość 
w L iurzc Hopcasa i Sa lo­
m on ow ej Szczepańska 9. 

3394

M il i  i! Satnberikifh EHWIUM
wdowa po obywstMu ziemskim,

przeżywszy lat (18, po długi j a e iężYe j cho­
robie, opnttzona św. Sakramentami, zasnęła- 

w Fenu dnia 10 listopada 1918 r.

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
przy zwłokach odprawionem zostanie we śr :dę 
dnia 15 b. ni. o godz nic 10 rano w kaplicy 
cmentarnej,p czer.inastąpięksportacyawprost 
do grobu, u:-1, które to smutne obrzędy stroskana 
rodzina za r  ns/.a Ihewnych, Przyjaciół; 7jjąju- 

Ktyofi i p Aiożr.ą -8gMMn)ść.
Oaoknych . - , i v . ; n n i a

t
E U G E N I U S Z  L E Y K O

k u p i e c
po długich a cię kich cier, ieniacn, opair/ony 
św. SaKtamciiłaitii, przeniósł się do wieczności 

dnia 9 listopada i9 lh  r., przeżywszy łat ió .
W ciężkim sntulku pociążona rodzina zapra­
sza Krewnych, Znajomych, Kolegów  zmarłego 
i R. T . Publiczność na obrzęd pogrzebowy, 
któ:y odbędz-i się w poniedziałek, d. 11 b m. 
o ^ouz. 3-ej po. południu, z domu przedpo- 
grz. bowegu na,c:nentnrzu krakowskim, wj>rost 

na in:ejsce wiecznego spoczynku.

N a b o ż e ń s t w a  ż a t o b n a
/

odprawionem /.ostanie y/e wtorek, d. 12 b. ni. 
o god z .,8 rano, w  kośeieie OO. Bonifratrów 

w Krakowie. -
ESJS3W«aiŁ_ **

zn rn zP o lrz e im p

b o ra  f  re b la n k a
do dw ojga  dzieci na. 
w irś  pod Kraków . 
W iadom ość ul. Sie­
m iradzk iego!, ó. par­

ter na lew o. 339Ś

i i r s a .Kraków , Lubicz 44).
3331

D o  w y n a l G c i a  z a r a z
w illa , 4 ubikacje, budynki gospodarcze, 
ogrodu około trzech m orgów , dochód z sadu 
około lti.OOO koron, na Zw ierzyńcu, ulica 
K ró low e j Jadwigi 144, dwadzieścia minut 
fiakrem  z  rynku. Cena dzierżaw y 11.000 K. 

Konie i bryczka do nabycia. 38l.i

S i '  S&E
ZAKŁAD POGRZEBOWY

Przystąpię do spółki
w  inte re sie  s o lid n y m . 
W k ł a d  do 40,090 K .
Szczegółowe, - bc pośre­
dnie o fe ity  pod „Spółka" 
do Krakowskiego Biura 
ogłoszeń Krakóyz, ul Du 
najewskiego 9. 3374

P oiak b. oficer austr- 
(aklyw ij^), nie 

żonaty, nie imv,*lida. przy j­
m ie p andę w fabryce, za- 
rząćftie dóbr eie. jako s e ­
kretarz, korespondent, za­
rządca i t p- /.głoszenia do 
B i u r a  dzienników  Hopcasa 
i Sa lom ono w ej Kraków dla 
..Porucznika K- I.*' *337(1

r r a w i  mmim spaiomer^
/

Kraków , M śk O ła lS ka  1 2 . Filia 
Grzegórzki naprzeciw  Coli. ined.

urządza 3387

pogrzeby od najwspanialszych do 
najskromniejszych r z e t e l n i e  i ze 

ścisłą punktualn,ością.

w prednim wieku, zdrowa, 
znająca- się na gospodar­
stwie ilomouMii, trochę na 
szyciu i cerowaniu, po- 

y trzebna zaraz co  trojga 
psób. Zgłoszę u* a z peda­
ntem waiunków: Gutoc-,- 
ska —  żona liotaryusza - - 
w Chrzanowie. - M

P o k o i
li. duży elegancko 
umebl. z elektryką 
osobnym  przedp. Dla 
starszego pana do w y ­
najęcia. Grodzka* B2 
II. p., lew o, w prost 

W aw elu . 33y-;

^  fU.tfktą>r o d p o w ł e t t ó f t ^ j r ' T R o a # B  Wo y  e j t y ń » I Ł  Prokwał* JSayoba'1 w IG ^iw ł? pótl Hr*jnw» Ferk*.-


